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Jedność ludu pracuia.cego 
źródłęm wspaniałych o_slągnięć .Polski Ludowej 
Cały naród pozdrawia żniwiarzy w dniu dożynek og~lnopolskich na Psim Polu pod Wrocławiem 

Przemówienie Prezydenta RP tow. Bolesława Bieruta 
Obywatele! Bracia chłopi! żniwiarki i żniwiarze! Rodacy! 

W dniu piQlmej i •·adcsnej uroczystości dożynek ogólnopolskic!1 
składam wam gorące pozdrowienia w imieniu całego narodu. 

Szczodry plon prz~·niosła nam tego roku nasza najmilsza ziemia 
polska. Po raz czwarty zcbraliś my żniwo z odzyskanej prastarej 
naszej ziemi 11iastowskiej. _\. z każdym rokiem daje nam ta ziemia 
zbiory obfitsze. I nikt z nas nie powinien wątpić, że 11lony przy„z­
łych lat wzrastać będą w całej Polsce i starczy " niej chleba dla 
wszystkich. 

SlqD ("./,ERPrn~lY TĘ: WJARi:~ I <mzmż . JEST źHóDł,O TEJ 
I TI~ PE\'.'!\O:K? 'Slł.Y l RADOśCI? 

Czerpiemy ją stqd, że siły nasze Spójrzmy sobie wzaj~mnie w oc%y 
i·osną., że nart)d polski staje si ę co- i Ferca, rodacy. Jerlna ożywiła nas 
raz bardziej zcłolny do tego, aby :i- wola, jedna myśl, jedno uczucie, 
cz)•nić swą. ziemi() ży::m} i bogatą, jcdi;a icłea walki o Polskę wiC'lk.} 
aby jej plony były niczawoclne. i niPpodleg-ta, o pokój i >'pnw:ied:i­
Dzi~ki na'.';Zl'mu m'trojowi, opu1·ten1>1 \\'O~(". o rałko\\'ite wyzwolenie Ju.Ju 
na brater~kiej solidarności ludzi pra- pracll,iąccgo. Oto zebralilimy się na 
c~·. potrafimy coraz lepie.i zabcz]lif'- historyrzn:;n; polu pod Wroch1wie'11, 
C'ZY~ i;iq przr-I nieurodzajem i ni:>- kt0rc 8-tO lat temu za~łynęlo wspa­
korzy:;tnymi warunkami klimaty:z- nialym zw.1·cięstwC'm polskieg-o or-?­
nYmi. :i.a. Tutaj 11rzodkowie nasi pod wo-

• Tegorocznym żniwom na przyklatl dp! Bole;;ła wa J\ rzywoustego ruz­
zagrażaly -roważnc sloty i dcszc·;;e; g ron:ili naj<'źdźcciw niemieckich. 
N'ie każdy ::rospodarz. zd?łał zeh~·ae O czym :;wiadczy to. historwzn .~ 
z pola .wszystko, co. z!e.1~11a urot17;ib. zw:;t·ięstw•J? O tyn~, że umhi,ł ~ar.),] 
Ale, m1mo to, _ponie:>hsmy og'.>l~c \polski prze•l !) i· 10 \Yiekami zabez­
s traty bardz~ 111C'znac7:nc, a zbJOt Y pieczyć s1vemu krajowi obron" przed 
z całeg1~ krnJU s4 większe, niż w wrogami, umial stawić czoło' i gro-
roku ubic;!:łym. , mić najeźdźców. 
Dużą bowiem pomoc-ą było wspoł-

działani!) spolecznc i sąsiedzkie, du- Tu, pod Wrodawiem przed czte­
żą pomocą była młodzież ze Siużhy rema. la.ty bratnia Armia RadziĄcka, 
Polsce i robotnicy z miast, rlnżą o1I- u .ktoreJ boku ";a l~zył żołnierz pol­
~a b:;la pomoc Państwa, dużym ..i - ><Io, zadawała najezdźcy hitlerowskie 
łatwieniem ri.l"IY maszyny. ""szystk ic mu. ciosy śmierte1ne i ostatcczn'?. 
te czynniki, ulatwiające pracę rolni- I 111gdy więcej s topa najeźdźcy nie 
ka a przede wszystkim naulm roi- stanie na tei ziemi. Bo wolności te j 
nidza z roJm na rok będą wzrasta\ ziemi broni dzi:ś nic tylko naród pol­
a wraz z tym będ1J wzrastały i plo- ski, ale i wszystkie sprzymierzone 
ny. Xie może być pod tym wzglę- z Polską narody wiei-kiego Związku 
dcm żadny:.:h wątpliwo~ci. Radzie~kiego i krajów demokracji 

ChłoP. pQlski nie.jest ilziś jnż 1cla- luc101HJ. 

~Y na ła~k~ i ~ieła'<~·~ ślepego 1°5 '1• O czy1)1 i<\tindczy ta 1.delka !liła 
Jak dawm~.1. ~V porownan:u .z okr~- oln:i:mna Polski Ludowej? O tym, :':e 
sem p~zed"1'0Je:inym z1.rn.crn.ly ~ię lud pracuji}cy który dziś w 't>olsce 
warm~la pn:.cy- l warunki zyc.'a ludn sprawuje władzę, ~miał zabezpi-.!-· 
pracuJąccg:> w P'olsce - zarowno w czv: wolność i ·11 ,.,.l '~ ·' · ~ · · I· · n „ · K 'd. . i: mepoc e.~ osc sw.~o 
m1c~c1e, Ja' 1 n„ W::.l. az J z nas kraju JJrzvmierzem · · ,· ·· " t "I · · . · . . , i p17.jJazTJ1.~ ze 
o w:c z•.·l . ~ZUJ~· . . .• . wszys tkimi narodami, w których 
?c~yw~-t: lC,. ~-'.up -. 11.1 e.mi~ck: zn~- wł~dzę spc·awuje rdwnież lud pr.\-

szcz) ł nasz k1aJ pot1\01111c i \\ SZYs- cuiący Przed 10- .· lat p .... ,. 
d~ ,· . · - ~ , _ b' 1. ,_ . · . cn1 y o,„,,a cy Z\\ 1gam:i,; Je::.zc„e na so ie s die- pod rzadami obs a · · J· ·t ·· 

ki tych zn!szczel1. Ale mimo to na- styczny.ini 'r.i'e b'~ł·aimc_zot - . ,apt .~Jl ~ 
·'d 1 ·l·' . d ., b ,' . c • • • J w s a111e OJ>L'. ':!C 1? . P.o s ,1 J~.st zis ez. P01 ownani-i się najazdowi hitlerowskiemu. \.Vie-

sJ!me,Jszy, mz przed WOJną. my dlaczego tak · t 1 d · ł 
Rozejrzyjmv się wokół, drod:~ „ . , , .. , się ~ ~ 0; g ~ie e-

h · , J k ' -. · lk' . 1 t zala p1z;,cz.na slabosc1 lolsk1. racia. a ·1ez to wie 1e, wie o y- · 
sięczne ,rzesze zebrały s ię c]7·_; na Przyczyną g-łówną i jedyną !Jył 
na;.zą uroczystość dożynkową! de wlafoie rz~d obszarniczo - kapita;i­
dum), ile radości, ile zapału, ile styczny. Byi to bowiem rząd was'lli 
wiary, ile mory bije z oczu zebra- hitlerowskich, rząd zdrady1 rząd an­
nych ! Ileż jest pięknych i s trojnyd1 t~;ludowy, tyran i cięmiQzca pol­
korowodów polskich żniwiarek i żni- skich mas pracujących i zaciek!y 
wiany, ile lśniących w słoi1cu sztaa- j wróg państwa robotników i chłopów 
darów, niesionych przez chłopskie, - Zwi<1zku Socjalistycznych Re1>c1-
~pracowane dlonie ! blik Radzi"ckich. 

szarników w województwach central I Ziemiach Odzyskany::h ot;i-·zymab 
nych i wschodnich pracuje obecnie gospoclar~twa rolne ·GOO tysięcy ro­
pcił miliona rodzin chłopskich. Na r!zin chłopskich. 

Wszechstronna pomoc 
władzy ludowej dla wsi 

Władza ludowa wywłaszczyła ka- cizi kontrr.ktację plo?ó1~ rolnych i 
pitalistów w olbnymiej. większo~ci hodowlanych, org-amzuJe s_elekcję 
obc~·ch, a p~·zemysł, transport, wiei- nasion i uprawę wysoko oplar:alnycn 
kie przeclsiebiorstwa handlowe i i jn·acochłonnych kult1u: technicz­
hanki uczynila dobrem ogólnonaro<l„)- nych, szkoli ag-rc,nomów i :::.pccja!i­

Hozdział kredytów według planu Marshalla 
(Rys. , Kukryniksy) 

wym. Dzit?ki temu chłop otrz~:mu ie stów w ce:u podniesienia ogólne~o „ .. „ .. „ •.•••• „ •• ~··••„••••••••••••„„••••+.+„•••••••„•••••••••„••••„„•••••„„• ... ••••• 
<:oi·az większą pomoc w swej gosp'"l- poziomu l!;9spodarki rolniczej. / 
darce ze ~trony pa1htwa: coraz wię- ALE ~ \.JCENNIEJSZY11 SK.\H Plon, niesiemy p on ... 
cej narzędzi manyn rolniczy<!h, HE;\I POUil\ l L t;DOWEJ JEST 

~~.~~l~·t~~-j~~e-~a~~~~,-~~~~~ęd~~~~z~l;l~'!~ ~:.f:i:~"" IE~(; ~~~r,~:l~n~j:~:Wl~adc:!?; St u ty· s ,„ e c· zn e . 1111 my del,. , 01· ą 
tu, inwentilrza, na~ion, planowy zbyt władzy ludowej. 
produktów J olnictwa. . 

Włarlza ludowa dopiero potrafił.i R~~vl~'. !.':ipitalistyczno. · obszal:"ll- • d G d P 1 · k' L d ' • 
zabezpiecz~·,:! małorolnego i hednie_;('I) cze I ~izm:'1"_7.C wsteC.'~llctwo' ~siło- prze ospo arzem o s I u owej 
chlopa przed rujnu ia ~vmi wahanh- wały 1 u~lł11,1::i (lobu) trzymac masy . . . 

· • f"ł · · · „ Indowe w c;emnocie tumanić je „_ WROGLAV,1 (PAP). Ukoronowa- 11rzedstaw1c1ele naczelnych wla•łz m1 cen, po.i·a 1 a zapewmc mu re .1- · ' · · . · d · \ I , · ·· l't 1 •• „ • · towna cenc zboża. gznstwem i ~:~czyć im w głowy stra- 111e1~1 obchorłow . ozyn rnw?·c 1 \' ~1111 p~rt11. p.o 1 yczn~c 1, oragmzac,11 z111ąz 
Wł· d l d · · · · · • · 0 chv pl'7.e~arly plotki "'roźbv wo- nacn całeg.) krnJn, 'był 1mponu.1ą•!Y kow 1 rnstvtuc,11. 

I • · a z~ u 
011·~ 1 mesie 

1
t me~c ę- 1·c11 1~c nie~v-i a~·~ we w'la~e silv ,V po raz pierwszy w hi~torii · dożynel,, R~esze i ~lącyc·h ludzi JlOwoli za pel c zie w coraz •nę 'sz~·m s opmu go- · · ' Y • • •• · • • • ·" h' · · · · l spodarstwom chłopskim pomoc agro. ten Rposób usilują oni hamowac ,,_ tak wsp_ania!y obchod na 1~tor~cz- n~aJą plac pr_zed trybunami, ro~leg y. 

noniiczna Wltcrvnarvjna hodowla- si:!gniccia władzy ludowej. nyn~ Ps!m Polu pod \Vrocław1c~n. ru ro~vny, barwiony la~en1_ masztow, na 
lin ro ·1 ·e'i·~ . '. . ; · : ' ' ł l · I . Pan· st\"O J··iclo,,·e cz„ni' ii·sz•·st' · . gdzie k1llrnset lat temu odw1erzn:1 ktorych lopocą flagi bialo-czerwone, • . p „ ona lOZ\'<OJ spo c zie czo- < ' ' " J • .,v, . 1 · • ·, ł · · 

1 śdi na w~i oraz roz\vój "'"szelkich abv wzmóc roz\\'ói oświaty ludow~i, wrog 5 owi::nszc7:yzny pomos sron~o czerwone, I zie 0110_-czenvone. 
f_o:·n~ zesP,oło\\•ej samopo1;,ocy chłop- , ab;· p9móc '·' wycli11:il!nięciu .się n~<'·s t~ą .k'.ęs~ę i .~dzie '~. rn45 r . Arn~:~ Jes.t slorieczna, niemal upalna po-
sk1eJ. Panst\\'o ludowe zaklada pa\1- pra~u1ąądi na wyzszy poziom zy- Czci" 0~3: ~--;Iaz z "~lrzą.cym u JCJ goda. . . 
stwowe ośrodki maszynowe prowa- da kuJlurnlneg-o. I boku _\\ OJSlnem Pols~1m zada~:·ali;- •J- Przyby1~~:J:!cego .na. Psie Pole Pre · ' · I stntme dru?.gocącc c1ogy armn lntle- zydcnta Bieruta w1taJt). zebrane tiu-

Wiedza na służbie szerokich rzesz rowskiej - po<! Wroctawicm na ~3il~l my entuzjastycznymi okrz:ykami. Pre 

ł d • • • d . hł k"· • Polu zebralo się ponad l OO tysięcy zydent prz~·byl w otoczemu mars:r.al m O Zlezy l Zlatwy C OPS le] chłopów, robotników rolnych i robo- ,ka Sejmu Wl. Kowalskiego, mars!!!ai 
UPOWS'.f,E('HXIĘNIE KULTU- chłoi>skie stanowią już Jedną trze- tników fabrycznych z całej Polski i ka Polski- .!IL Żymierskiego i czlon 

l?Y TO JI:IJXO Z CZOł,OWYCH cią rz!?~~ og:.Jlu młodzieży szk{,! z woj. wrocławskiego oraz ok. 50-ty ków rządu z premierem J. Cyrankie­
IIASEł, LCI>U PIL\CLTJ.1.CEGO. średnich i jedną czwartą część mlo- sięczne l'zesze inieszkańców Wrocla- ' "<czem i wicepremierem Korzyckim 

dzieży szkół wyższych, a liczby te wia, aby święcić w podniosłym i ra- na czele. 1'rzed wojniJ istniało 169 5zkó~ 
rolniczych z nie~pełna 7 tysiącaini 
uczni.iw. Dziś "' 200 li<-ench i 500 
z cór!! !<złiol;lch rolniczych uczy ~ię 
3:) tp;ięcy synów i córek chłop· 
skich, czyli 3 razy więcej, niż przed 
wqjną. Ak! ·prÓ'Cz tego istnieje dziś 
okO'ło G tysi~c:, ofrodków przysposo­
bienia rolniczego, obejmujących prze 
szlo 2ó0 ty~i~cy ~1c:zestników. 

będą Ilię coraz s;z~·hdej zwiększać w dosnym nastroju ogólnopolskie clo- Rozbrzmiewają dźwięki hymnu pai] 
niijlJJii.;;zyl·h latach. żynki, na które przybyli Pręzydent r;twowego. Tysięczne l'Zcsze wiwatu 

Ale przed "wo.ii.u~ szkofoictwo po- Bolesław Bierut, mar~załek Sejmu j_ą na cześć go!lpodaqR o~ólnokrajo 
wszechne na w~i nie posiadało in- Kowłllski, premier ·Cyrankiewicz, Mar wych dożynek - Gospoclarzti. Pols;d 
nych s~kół, jak szkolv niższego stop szałek ŻJ'.mierski, członkowie rzą'iu, Ludowej - Prezydenta R. P. 
nia o jcdngm nauczycielu. Dz_iś wieś 
otrzymuje coraz więc~j szkół 7-od­
dzialow~·ch o normalnym programie 
nauczania. Rozwija się coraz szerzej 
oświata dla dorosłych i akcja w kic 

Pl'zed wujną istniało 15 . i pół ty- rnnku calkowitego l)l'zezwyciężenia 
siąca szkół wiejskich powszechnych, aualfabetyzmu na wsi ponurd 
dziś jest i~h przeszło 20 tysięcy, a spuścizny rządów .obszarniczo-kapi­
obejmują one o 100 tysi~cy dzieci talistycznych. Wzrasta liczba biblio­
wiejskich wi~ccj, . niż przed wojn:t. , tek wiejskich, rozwija si~ radiofo:1i­
W szkołach średnich było przed zacja i elektryfikacja wsi jak-o w:1i:­
''l'ojną nie więcej, niż 10 procent nc czynniki upowszcc:rnienia kultu-
mlodzieży chłoi>skiej, jziś dzieci ry na wsi. 

Zabezp:eczenie zdrowotności wsi 

Społeczeństwo stolicy Ś'Yięcilo radośnie 

piątą rocznicę wyzwolenia Pragi 
przez Wojsko Polskie 1 Armię Radziecką 

WARSZAWA (PAP). - Tegorn· 1 mawiali ppłk. Konicczuy i strzelce 
cznc urocz)•stośd związa~c 'z rocznicą · ,Jachna. · 
oswobodzenia i'rajri, •w dniu l 1 'wrze Mówcy podkreślili '"ielkie znacz'! 
śnia 1915 r. obchodzone były w sto- nie dla umocnienia pokoju-brater­
licy w dniu 11 bm. i zbie;dy się z po stwa broni z niezwyciężoną Arnfr! 
wrotem ·jednostek garnizonu war- Radziecklt. 

"szawskiego z manewrów letnich do z rynku Mariensztackiego, wojsko 
Xiemniej ważną ti:os!G~ władzy lu- j natoriach ~ uzdrowiskach państw•>- Warszawy. oraz poszczególne delegacje przema-

dowej jest zabezpieczenie• zdrowot- wych. W roku ubiegłym korzystało 'W7.clłuż irasy przeman:m wojs•' szerowały trasą W-Z do pomni1,.i 
ności wsi, rozwój ośrodków zdrowia z tych uzdrowisk 6.610 chło11ów. ustawily sit;; nieprzeliczone tłumy Braterstwa Broni na Pradze, gdzie 
i pomocy lekt\rsl,:iej, walka z choro- Bezpl;1tnc leczenie gruźlicy odbywa mieszkańcó ·.v · stolicy, aby powitać w imieniu społeezeństwa stolic; 
bami zakainymi.. Liczba ośrodkch· się zarówno w przychodniach. jak i wracającyc_h z manewr"Ów żolnien:y przedstawiciele SRN„ zal'Zt!d].l miej-
zdrowia na w . i jest już dziś 10-krot ;.anatoriarh or:iz prewentoriach dla I dywizji im. T. Kościuszki. · skiego i . TPZ złożyli wieńce. 
nie wyższa, n "'; przed wojną. Ośrod- dzieci chłopskich. 55 ptchómych am· Punktualnie o godz. 11,30 "na · udc Ur<?czystość zakoń~zono odegra-

Władza sprawowana przez lud pracujqcy ki udzielają bezptatnej pomocy le- 1rnlansów dentystycznych obsługuje korowanym biało-czerwonymi i CZ;"r niem hymnu polskiego" i raclziecki~-
kaJ·skiej w ząkresie ocl-irony zdrowia .dzieci wiejskie, co ma 11oważne zn.1- wonymi flagami Rynku Maricns:;~ac go. · · - siłq obronnq Polski Ludowej matki i dziecka, grumcy, jaglic,„ czenie dla ich zdrowia. w przyszłym kim rozpoczęta -.się uroczystość, ;la -----------------

Jakże mogła być Polska zdolna ::lo I J,UDOW.\. Uwolniła ona raz na chorób wenerycznych, pobierają. zaś roku ma b_yć zrealizowana powszcch którą przybyli m. in. ' Pl'Zedstawicic · GzanE·Kai-~zek werbu ·,·e 
opora prr.cd najazdem hitlcrowskLn zawsze ziemię polską od obszarni- niewielkie opiaty za porady w lee.'.- na pomoc położnicza przez osiedle- le Armii Ra(lzieckiej; µartii pł>Jitycz-
przed 10-ciu Jaty, skoro rząd poi - ków i kapitalistów. Ziemią. pols'\ą nictwie ogólnym. nic w każdej gminie odpowiedniej nych i organizacji spolcc,znych, ,3 MP, . lotników jat>ońskich 
skich obszarnilHiw i .kapitalistów od rządzi i rządzić będzie luci pracują- \Vpro)vadzone zos\aly u lgowe o- służby mecl,1•cznej. SP i TPż .oraz władz .1;11iejskich. NOWY JORI\ (PAP). _ Kore' -
szerc~u lat. wdawał się z Hitlerem ry, jedyny prawowity jej .go!$po- , płaty za korz~•sta111e~ ze Slłpitali dl<l. Zadaniem: · władzy ludowej jest. u - Do zebranych w .imieniu społecze1"i po!łdent agencji Associated Press' do 
w konszachty, wspóltl zialał w roz- darz, ten, kto ją tworzył zawsze i I mało- i średniorolnyc_h chłopów, j~I\ snm{'t'le ktJlturalne::-o upośledzenh . stwa \Varsw.wy, pr·iemowił \Viceprze nos·i z Tokio, -iż rzecznik głównPj 
budowie militarnej machiny .hitlerow tworzy j<J. dziś sw~'m cifżkim zno-1 ·ró1Vnież · bezpłatne Jeczenie choryd1 wsi w porćiwnaniu' z miastem i pod· wo<lniczący stołecznej Rady Narodo- kwątery ~l:1c Arthura potwierdził 
k . · 1 ł ·1 I ' · · · r h' · b · h dl „ we.i tow. Dworakowski. · d · " · d • , s lCJ, mu wspo ne pany napa.;'!i Jem 1 prac[_\. psyc 1cznte, me ezp1ecznyc a o- niesienie og·ólnego poziomu kultury praw mwosc WJ[J. omosc1 o przepr" 

na. Czechosłowację i wl:lrew postawie Władza ludowa opar~.\ 0 soju:3z ~czenia. z:mnicjszyła się. zn.acznic ·i dobrobytu mas ludowych. Wzajem- ' 'V .kró~kich słowach zobrązowa~ on wadzanym przez Czang-I\ai-Szeka 
y;iększości narodu pertraktował skry r obotniczo • chłopski i t\Vórczy wy- ,hc7;pa ~go~ow ._w.skutek · chorob za- .. ną łączność między robotnikami i . zwycięski mąrsz odrodzonel!,'.o W0Jsb1. 1 zactągiJ lotników .j'apońskii:-h' do armii 
de o wspólnym z Niemcami poch·:>- si lek mas pracujacych _ to potęż- kazny~h w związku 7: bezpłatny~1 chłoiiami u lat wi to zadanie. OPORĄ Polskiego u boku -Armii Radzieckiej I{ unmintangu. 
dzie na Biatoruś i Ukrainę RadziC!c- ne źródło sily Po"lski Ludowej. Jest !eczemem chorych zakaznych w szp1- Wł,ADZY LUDO\VEJ JEST SO- od Lenino do BerHna w 1vali:e o- wy- ·' -<>-
ką. ·1 I t' . d . . d . .:iłach. JUSZ ROBOT~IKóW I CHł,OI;óW. zwolenie kraju spod oki.\pac:ii hith- 1500 domo' W T k to si a, ' ora mg- Y me zaw1e ZI'.!, rowskiej. · W O ,:O Jakże mogla Polska zabezpieczyć. która rośnie i rosnąć będzie wciąż Po raz pierwszy rhłopi w Polsce Umacn.iaiąc ten sojusz, 1.1macniamy :,Dziś _ stwierdza na zakończe-
się przed najazdem hitlerowsk im, coraz szybciej. Bowiem narody, któ- :i:aczęli korzystać z leczenia w sa- nasze państwo ludowe. nie mówca - bohaterska nasza ar- padło ofiarą w-ybuchu 
skoro rząd 5anacyjnych wasali Hit- re potrafiły zrzucić z siebie ja1'ZrttJ J'ednOŚĆ mas praCUJ·qcych mla, ściśle związana z całym naro- l\IOSK\YA .(PAP). Agencja Ta,:s 
Jera odrzucał wszelką myśl o "jakim- wyzysku i niewoli obszarniczo-kapi- dem. stoi na straży pokoju". donosi z Tokio, iż na skutek eksplo-
kolwick 11rzymierzu obronnym '· talistyczne.i, wyzwoliły równoczea- pomnaża plony Polski Ludowej Wzniesiony przez nastę 1mego. mów zji materhdów wvbuchowvch w dzi<>I 
7,SRR przeciwko napaści ze stron:,' nie niewyczerpaną skarbnicę swych S~ai·o· polska t · · d · · · · k cę okrzyk na cześć na1··w··ż!"ZC!!:O nicy Itabasi z~sta ło z"ni·szczonych Nl'emi'ec 1· to nai,·et ..,0· ,,·czas, ],·i'e::l ·• .1. • · t . h .. 1 - uroczys osc ozyn~" nasza pral"a , Jeszcze z w1ę ·szym za-, , . 

" - • v moz 1wosc1 w orczyc , oczysc1 Y. z pałen1 110„1 e,biać będziemy nas~.,_ zwierzchnika s i! zbro.in,•ch Prcz,_;den 1.500 gmachów. Władze amerykan'. · · lł'tt ' d 'l -' t · • · · · k I · · I ' d d staje się dziś radosnym przeżyciern .., '' • ' JU7' 1 .e! groma z1 :,,o t'J napa;sr•i na.iw1ę ·szyc 1 zapor i przesz ,o ro- liiYi<.!·1omość, nasze zdobycze wi'cd '" ta Bolesława Bieruta i na cześć odro' l'kie ustaJilv, iż materiały ,,-·,· buC'llo-d · I' I I · · ·1 b · d 1 · i bilansem osiągnięć dla cal<'go na- u ,, ' , , n:i grantCt! o s <1 swoJe s1 Y z l'()J- 1'ę swcg-o u szC'go rozwo,1u. i kultun.•. dzonego Wojska Polskiego mocno pod wę były przechowywane ,~. taJ"ny·.n , rodu, dla ludu pracującego wsi i 
ne. Nirrdy· więcej Polska nie bę!dzie · · , · · l~odacv. ! Bracia chłop1· 1. z·,n·i- rhwytują zgromadzeni mieszkańc,· sk ład zil", o .któr.vm ni·c 1v1'ed z i·~. la k·~,1 ~ miast, '. dla mihonow mężczyzn, ko- · " " Wszystko to wówczas działo się w s łu ż,_-la za op:: rcie dla podżegac_zy b wiarki i żniwiarze! l'omnaiaJ·mv. ~1·_ !itolicy. Dlu.iro trwają owacje. Tłumy tera Mac A_rthura. l\1ate' r 1'ały te . l>yly iet. młodzieży i dzieci. Jest to prze ' ' tajemnicy przecl narl><'lem: dziś zmt- woJ'ennycb, dla imperialistów, · dl.a 1 • I'' i 1>lony Polski LudoweJ· '· 11.- 1·„ skandują: ,,Bie-rut, me-rut". · ukryte przez woJ'ska J'ap~ński'e ,v cz"a · T". g :i,d plonow zjednoczenia ludu pm- J "' v •• i• e s:,i juj:. i każdemu dostępne licz·1e wsteczników i fas~ystów. Bowiem · p . szczl>dźmy Je1' iiwe.",.,o w.rsHku, sw<>.- W in+ie::iiu Wojska Polskiego pr~c sic ka1>itulacJ·i. cu.iącego (!atej olsk1, jedności je';!'o ' dokumenty zdrady wlasnego nriro1fo miejsce Polski Ludowej jest wśród wysiłk6w. go poś\vięcenia, swej tw-0-rczej pra- ----------------------:.__ ________ _ 

Jll'ZCZ znprzcclaną Il ;tlerowi )di·<~ s ił 11ost{'powych' świata. w obozie - cy! 'froskhwym siewem i uprawa_ Uroczysty ob.cho' d ''On1·a Czołg'1•sto' W"~ w zsn·n· ohszarniczo - kapilaiistyczną. Ale pokoju i wolności, wśród ludów wal· Jedność mas pracujących pomna- ,, '\'\ „ 11i~dy już "·ięrcj nie dopuśri · lud n:ąryrh o całkowite wyzwolenie ża siły Polski jej osiągnięcia. ziemi zapewnimy jeszcze lepsz2 
prnrujący do wła!i;r,y w Pol-;ce pa'\o- człowieka, o nowy ustrój społeczny, Ciemne. i inogie ludowi 5i!y wstecz- zbiory! l'Oflł,J;;':BIAJMY' źHóDf,O MOS KW A (PAP)· - Wieczore1:~ J zmotoryzowanych Armii Radzieckiej, 
ż:·t(1w, '' y .lyskiwaczy i zd rajców. o sot:jal izm. · nic twa' usiłują podważyć i rozszcztJ- TYCH OSI.~f;NIJ;:ć - JEDNOść 10 bm. w Cc:ntralnym Teatrze Arm11 dwukrotn~· bohater Zwiazku Radziec 

Tylko polski Jud p"aru.i<)CY nie JAKIE PLO~Y PRZYNIOSf.A )Jl·c· J'edno~.·: ·· ltldu pt·actiJ·a_ce„"'o. Pi·o·z·-
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LUDU PRACU.J ,~CEGO! Czerwonej w Moskwie odbyła się cl- kiego mąr!<z. Wojsk pan.cernvch Ifoo 
b - ~V - • 1·oczysta al,·arJen11"' z oJ,·azJ·1· . ,,D111·a dano''' · • " !<l.C'Z•'cl:~ił s\·:c.1' lffwi i ż,,·cia w o ro- -łC K · ~ 
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partyzan.::kich, walczył w szcrngaca JJEi\lOK RATYCZNO-LUDO\YA :' nie dopuści co oslabienia swych sił, GEN Jl PR.ACUJ1~CEJ ! jednomyślnie prezydium honorowe w cz.?lgi~tow ~adz1eck1ch, narodu ra-
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Pr.zewiduiąca- polił1yka ZSRR . pl-zed 1 O laty zade~ydowała 
o klęsce. hifl.eryzmu; i odzyskaniu niepodległości przez Polskę 

' wstania konsekwentnie walczyło o sunięć swego hitlerowskiego pr-.l-W miarę jak na Zachodzie u~ blicznej rządem k1iki sanacyjnej, 
jawniała się galaretowatość C>po który już oddal zresztą Hitlerowi 
ru przeciw hitlerowskiej agresji, wszystkie usługi , jakie mógł mu 
rosło rozzuchwalenie :faszystow- oddać i stawał się dlań zbyteczny. 
&kich państw n.apastniczych, W takich warunkach 1przedsta­
~vzmagał się rozfan·at yzowany aż w '.one zostały rządowi polskiemu 
de obłędu szowinizm nacjonali- w formie ultymatywnej żądania 
styczno-rasistowski, podniecany dotyczące Gdańska i Korytarza, 
ułatwioną realizacją haset i pla- które już na długo przed tym (je 
nów odwetowych. W tych warun szcze przed kryzysem sudeckim) 
kach układ monachijski przeobra rozważane były w przyjaznej at­
z' ł się niebaw€m dla Hitlera w mosferze w rozmowach Becka z 
bezwartościowy świstek papieru, Hitlerem, ale odkładane w . z~od­
który spełnił już swą rolę. Wyra nym porozumieniu na czas przy­
stał raczej nowy prołrlem: jak szły. Dla uspokojenia i zmylen;a 
wykorzystać sympatie ideologicz- opin.; i rządy Anglii i Francji czy 
ne i przychylną powol~ość reak- niły obłudne manewry, rozpoczy­
cyjnych rządów Chamberlaina i , nając, to znów przerywając per"' 
Dalad; er' a dla sterroryzowania ' traktacje z rządem ZSRR, łdóre 
wrogo ustosunkowanej opinii pu 'to pertraktacje. m 'mo jak najda­
blicznej Francji i Anglii. Dyplo- :Jej idących w kierunku znalezie­
macja niemiecka us' łowała wywie n ia z.godnej platformy usiłowań 
rać · w tym kierunku odpowiedni ·zsRR n ie doprowadziły do wyni-

1 BO LE St Aw B I E RUJ I pokój i czyniło wszystko, aby bro tektora 
' nić pokoju. Gdy z chwili) dojścia Polska mogła uniknąć katastro 

Fragment z art'1kulą p.t.; „Doświadczenia Hitlera do władzy powstał blok fy wrześniowej tylko w sojuszu :s 
dziesięciolecia" zamieszczonego w Nr 4 - państw faszystowskich, wystę;·u- ZE.RR i krajami zainteresowa.ny-

jących jawnie z programem agre- mi w utrzymaniu pokoju. Ale pol 
.,Nowych Dróg" sji - Związek Radziecki y.rs~e•lł ski rząa..sanacyjny uporczyw~e od 

do Ligi Naro(l.ów. aby wspolnie z rzucał wielokrotne propozycJe ta 
państwami kapitalistycznymi, za- 'kiego sojuszu, ofiarowane w posta 
interesowanymi w utrzvmaniu po ci paktu zbiorowego przez ZSUR, 
koju przeciwstawić dążeniom agre Francję, Czechosłowację w roku 
sywnym inicjatywę bezpieczeń~ 1934 i 1935. Tym bardziej odrzu­
stwa zbiorowego, to zna.czy wspól cal je w roku 1938, poniewa7 szy 
nego przeciwstawienia się napast kował si~ do napaści na Czechosło 
nikowi. Polityka ta mogła po- wację wspólnie z Hitlerem. Odrzil 
wstrzymać i powstrzymywała. fak cal je z zaślepieniem, które jest 
tycznie niebezpieczeństwo wojny równoznaczne ze zdradą. w roku 
śwfatowej do.póki Związek Radziec 1939 bezpośrednio przed hapaśzią 
ki nie został całkowicie odosobnio Niemiec hitlerowskich. 13 maja 
ny w swych wysiłkach orzeciwsta 1939 roku Beck oświadczał w de­
~łenia się akcji państw naDastai- peszy do ambasadora polskiego w 

końcowym, rozstrzygającym eta- 1 Cały układ stosunków między­
pie. Wówczas im właśnie - impe narodowych, oparty na trakta­
rialistycznym r ywalom Niemiec tach i układach, stanowiących 
- przypadnie decydujący wpływ wynik pierwszej wojny światowej 
na wynik wojny. Perspektywa ta został w ten sposób zachwiany. 
ka n ie odpowiadała bynajmniej Rząd 'hitl erowski wstąpiwszy na 
koncepcjom poMyk i Niemiec hi- drogę wojny najpierw w Hiszpa­
tlerowski.ch. Napaść Włoch na A- nii, potem w Austrii. następnie 
bisynię, potem wspólnie z Niem- w Czechosłowacji. dążył coraz 
cami na Hiszpanię, napaść Japo- p~wniej do zabezpieczenia sobie 
nH na Mandżur'. ę, a potem na Chi decyduj ą~ej po.zycji w międzyna 
ny stworzyły szereg ognisk woj- rodowym systemie imperialistycz 
n}( w różnych częściach świata. nym. 

Stalinowska ocena gry imperia/istów 
nacisk, ale sytuacja samych rzą- 'ku . zarówno wskutek zdecydowa- Oceniając .sytuację międzynaro pastnikom i przeszła na stano-
dów stawała się coraz poważniej nie n ieprzychylnego . stanowiska d~":ą ~O mar~~ 1939 r. n.a XVIII wisko nieinterwencji. •. „.polity-
zachv.riana. Krępującym stawał nądu polskiego, jak i wskutek I ZJezd~1e Part-n, tov:. ~ta~m w na ka nieinterwencji oznaC'Za po-
sl ę również układ z usłużnym aż .fak tycznie niechętnej , na wskroś 1-s:ęPl;'J ący s~sob ?sw:ethł ,tenden błażanie .napastnikom, rozpęty-
do obrzydliwości, ale coraz bar-\ : zakłamanej postawy rządów An-1 CJe, owcz.esneJ . P~lltyki glownych w2nie wojny - a oo za tym 
dziej odizolowanym od opinii pu- glii i Francji. :panstw imperialistycznych (cytu- idzie, przekształcenie jej w woj 

iemy we fragmentach): nę światową. W polityce niein-
Angie/ skie ,gwarancfoe" ; rachuby na nosy- „„.pn;ed. nas~ymi oczyma ?d terwenćji przebija dążenie, cheć 

. / . • . bywa się pwnie nowy podział nieprzeszk~dz;mia napastni-ceme N1em1ec kosztem Polski świata i sfer wpływów kGSztem kom„. w uwikłaniu się w woj-

Rządy te w najwięksZ'ej tajem- 1 mieckie strefy interesów we 
nicy przed własnymi narodami wschoQ.niej i ppłudniowo-wsche> 
szukały nadal możliwośeL porozu- dniej Europie. Następstwem te-
mienia z Niemcami. Peł.nomocni- gc> byłoby cofnięcie przez An-
cy Chamberlaina przedstawiali ~lię gwarancji udzielonych nie 
pełnomocrn'kom Hitlera kuszące któr~',m państw1>m w niemiec-
projekty nowego podziału świata. kiej strefie interesów. nalej 
Oto, jak ocenia te zabłegi ówcze- Wielka Brytania spowodoweła-1 
my ambasador n iemiecki w Lon- by, by Francja rozwhizała so-
dynie, D 'rksen w swoim dość ob~ jusz ze Zwia2kiem Radzicddm 
sŻernym ,.sprawozdaniu", sporzą- i wyrzekła się swych µowi·!t.aii 
dzonym we wrześni.u 1939 r . Przy w pcłndniowo-wschodniej Furo 
toczę tylko najkrótsze wyjątki. pie„." 
.J.ak np. ocenia Dirks en polityczne Rząd angielski - jak z p0w:vż 
manewry angiełsko-francuskie po szego wyn·;ka- gotów był , po­
zerwan;u przez H itlera umowy ' ni eść ofiary" przez oddanie Niem 
monachijski€j (podkreślenia mo- com na łup Polski i krajów po­
je): łudniowo-wschodl1!iej . Europy, o-

.,„.Anglia muła się słabszą graniczając strefy wpływów swe 
od Niemiec i nie widziała dla g0 sojusnika - Fra!lcJi (oc:zyw~ 
siebie możliwości odegrania ro- I ście, podejmował te zobowiązan i~ 
li równoąprawnionego partne- I poza jej plecami). Jeśli i<lzie o 
ra w rc.kowaniach. Chciała wi~ ! stosunek Angllii do Polski. rharak 
przy pom«y zbrojeń i stworze terystyczna jest opinia Dirksena, 
nia 'koalic1i zmusic Niemcy do że w an~ie1skich kołach poli tycz­
wysuwania dalszych i:ądal\ na . nych mówiono już coraz częściej 
drodze rokowań. Można było „o nietrwałości państwa polsk;e­
pny tym stwierdzić wzm6t zro go". 
sumienia dla tych łądań. Na- A oto jak traktował tę sprawę 
wet pajęcłe „pr~tn:eni łycł.o w rozmowie z Dirkse!1em 3 s .<?rp 
wej" utorowało !Mlbie drogę do nia 1939 r. angielski min ,stc•r , u 
1łownłctwa angielskiegc>... ufany Chamberlain'a - s i-:- Ifora 

interesów państw nienapastni- n.ie„. nieprze!)zkadzania, powie-
czych bez jakichkolwiek prób dzmy, Niemcom w ugrzęźnięciu 
oporu ze sfrcmy tych państw, a w sprawach europejskich, w u-
nawet do pewneg„ stopnia za wikłaniu si~ w wojnie ze Zwią-
ich zgodą, - zkicm Radzieckim, pozwoleniu 

Rzecz niewiarc>godna, ale wszystkim uczestnikc>m wojny, 
jest to fakt. aby głęboko ugrzęźli w odmęcie 

Czym sie tłumaczy ten jedno wojny, skrytego zachęcania ich 
stronny i dziwny charakter no- do tego, pozwolenia im, aby 
wej wojrfy imperialistycznej?„. się wzajemnie osłabili i wycier 

„.Czy nie tłumaczy się to sła pali, a potem, gdv dostatecz-
bością państw nienapastni- nie osłabna - wkroczenia na 
czy(!h? Oczywiście, że nie! Nie widownię ~e śwież:vrni siłąrP~ 
napastnicze, demokratyczne wystąpienia, oczywiście, „w in 
państwa razem wzięte są bez- teresie pokaju'f i podyktownnia 
sprzecznie silniejsze od państw swc>ich warunków osłabionym 
faszystowskich zarówno pod uczestnikom wojny. 
wze:lędem ekmrnmicznym jak I tanio, i przyjemnie!„." 
militarnym. Tow. Stalin ilustruje swoją 

Czym więc tłumaezą się · cią- wnikliwą i przejrzystą ocenę kon 
głe ustępstwa, jakie pań-stwa te kretnym; przykładami tej ,.gry" i 
czynh napastnikom?„. w końcu doda je: 

.„ Główna przyczyna kryje „„.wielka i niebezpieczna gra 
się w tym, że większość krajów polityczna, rozpoczęta przez 
nienapastnic-iych, przede wszy- zwolenników polityki nieinter-
stkim ~ś Anglia i Francja, wy wencji, może się dla nich skoń 
rzekła się poHtyki bezpieczeń- czyć poważnym fiaskiem!„." 
stwa zlliorowego, wyrzekła się (J. Stalin: „,Zngadni.enia leninizl)lu", 
polityki zbiorowego odporu ł'la- str. ~-~~· 

Całkowite 
1 

liósko ~~~lo-'fr~~u~kie; polityki 
nieinterwencji 

„.NMtroje te znalazły zew- cy W1ilson: Pod Wpływem ci ężkich kryzy- 1 towego, co dawało im równ,pcze 
nętrzny wyraz w kilku przem6 „„.zawarcie Ententy niemiec sów ekonomicznych, wstrząsają- śnie perspektywę decydująćęgo 
wienia-ch Chamberlaina ł Hall- ko-angielskiej uczyni an!!ielską cych wciąż gospodarką państw wpływu na ostateczne wyniki woj 
faxa, w kt1hych wyraźnie spre- politykę gwarancyjną faktycz- kapitalistycznych , pod . wpływem ny. Tym się tłumaczy ang'ielsko-
eyzc>wana została zasada dwuto nie niebyłą. Porozumienie z nienawiści do ZSRR, któr ego pla francusko-amerykańska polityka 
rowej polityki Anp;li'L. An!!"lia Niemcami pOtZwoli At\e;lii odzy nowa gospodarka socjalistyczna n ieinterwencji w konfliktach 
wagnie przy pomocy zbrojeń skac swobodę wobec Polski pod rozwijała się i rosła n ieprzerwa- zbrojhych organizowanych przez 
ł ~przymierzeńr6w sta~ się sil- pozmrem, że pakt o niea~resii nie w tempie niespotykanym w państwa napastnicze. Przeciwień-
ną- i równa państwom osi, ale chro.ni Polskę przed napaścią dziejach kapitalizmu - państwa stwa międzyimperialistyczne, któ 
jednorHsnie c}lce ona na dro- niemiecką; w ten sposób Anglia imper ia1'is tyczne wkroczyły na to- re wynikają z nierównomiernego 
dze r<Y':mów osiąl?tląć kompro- uwolniłaby się calkowicie od ry „wielkiej i niebezpieczn e j r ozwoju kapitalizmu i rodzą kon-
mis 3 Niem cami i gotowa jest swoich zobowiazań. Wtedy Pol gry", która p oprzez szereg konflik flikty zbrojne przerastaj ące w de 
ponieść w tym celu 'pewne o· ska znalazłaby się niejako sam tów zbrojnych zmierzała wyraź- cydujące starcie państw imperiali 
fiarv: w dziedzinie ke>lonii, za- na sam z Niemcami„." n ie do rozpętani a wojny świato- s tycznych między ~obą - splotły 
opatrzenia surowcowego, „prze Oto jaką wartość dla P olski wej. , się w sposób szc~ególny i: P?dsta 
str.zeni życiowej" i stref inte- przedstllwiały „gwal'lancje" am~iel Anglia i F rancja sys tematycz- w owym antagonizm em między 
resów gosp.odatczycb„." skie. Teraz jasne sa przyczyny, nie popychały państwa napastni- światem imperializmu, a światem 
Jeszcze konkretniej formułował dlaeiieiro - mimo for1?1alnego wy cze na drogę wojny przeciwko socjalizmu. 

propozycje angielskie poufny peł powiedzenia wojny Niemcom -1 ZSRR, mając nadzieję zahamowa- Każdy z w ielkich rywali impe-
1iomocrn'k premiera a~giels~iego , ó~cz.esne rząd:v Apglii i Francj~ nia dalszego rozwoju pa~stw~ so- rialistycznych dążył do rozwiąf 4"­
p. Buxton - ,,m any i umiarko- nie ruszyły. palcemi aby okaa:ac cj alis tycznego drogą wo3ny i za- nia t ego splotu przeciwieństw w 
wany polityk z Labour Party" pomM Polsce w decydującej dla ' bezpieczenia dla siebie możności taki sposób, aby zapewnit sobie 
- jak go określa Dirksen (zp.a- niej chwili. Rządy te okłamywały wkroczen ia w końcowym stadium decydującą pozycję i przewagę w 
m.ienne są takie poufne misje po- w ten sposób swoje narody i.„ now.ego, potężnego konfliktu świa ostatecznym bilansie wojny. 
Jityków .,socja1istycznych"). oczeldwały na nową możliwość po d · Z · k R d · k • / / 

„„.Wielka Brytania zobow:lą • . rozumienia z Niemcami. Iicżąc na Je ynre W IQ Ze O ZleC I Wa czy 
załah„ się więc uszanc>wać nie- nasycenie ich cudzym kc>sztem. o zachowanie pokoju 

Anglio i Francia kie.rowaly agresję 
hitlerowską na w·schód 

Ale. jak mówi przysłowie fran I 
cuskie, „auet yt zwi ększa , się w 
mi·arę jedzenia". Im bardziej o­
szałamiające sukcesy odnosił Hit 
lc>r swoją politvką .,wolne j gr y 
s\l", tym mnie j się śpie>szyl do roz 
mów na pods tawie .. wyższe,go roz 
sądku" (okr<>ś1 en ;a sam ego H itle­
ra w czasie rozmowy z H alifa­
xem „o dwóch możliwościach 
kszta.łtowani a się 11tosunków mię­
dzv n arodami"). 

W sprawozdaniu Dirksena od­
~zuwa s: ę nieśmiałv zar zut, że 
Hitler przegin ał pałkę: 

.,„.Tragedia a zarazem dec~;­
dujący m om ent w narodzinach 
nowej wojny niemied<o-ane)iel 
sl-iej ·polegały na t ym, że Niem 
cy żądały dla siebie równorzę­
dne~o ob<>k Anglii stanowiska 
w cłiarakter'le mocarstwa świa­
towe!".O, a An '.!Jiq w zasachie ~o 
tow a b:yła ze;o1h:ić się n:.\ to. Ale 
p otla as, r<dy Niemcy dr.mrngały 
si~ mitychmiast owego, szerokie 
~o i niedwuznaczn ego za5poko­
jenia swych żąda11, Anglia, cl~o 
ciaż gctowa była wyrzec się 
swych zc.bowiązaf1 na wschodzie 

a tym samym swe; polityki o­
krążenia, jak również godziła 
się na ąstąplenłe Niemcom 
uprzywilejowanej pozycji na 
wschndzie i pchtdniowo-wscho­
dzie Europy i na omówienie 
pełnowartościowe; współpracy 
z Niemcami w skali światowej 
- to jednak dwgą układów i 
stopniowego (podkreślooe w o­
ryR":inale) przestawienia swojej 
polityki. To przestawienie mia 
ło być de>konalle w ciągu mie­
sięcy, nie zaś w riągu dni i ty­
godni", 
Według Dirksena tragiczną 

przyczyną wojny stała się nie­
współmierność tempa. Anglicy n ie 
byli w stanie dorównać w t ej 
dziedz'nie t emperamentowi Hitle­
ra. a Hitler znów był l'.:byt bez­
wz~lędny. 

Dirksen, OCZ'fWiście, u praszcza 
zagadnienie. Rząd h itlerowski nie 
wątpl iwie zgoła inaczej oceniał 
sytuację. Wyczuwał jasno r achu- . 
by An glilków na wojnę między . 
Niemcami a ZSRR w warunkach 
gdy An glia i Francja przygotowy 
wać będ,ą siły dla wystąpienia w 

Jakąż postawę mógł i powinie-n 
był zająć w tych warunkach je':iy 
ny kraj niekapit alistyc21ny1 jedy­
na istotnie pokojowa. i antyimpe-

rialistyczna. &iła. państwa robotni­
czo-chłopskiego, państwa socjali­
s t ycznego? 
Państwo to od chwili swego po 

7 
. Male d zieci pomarły, star cy i słabi pom arli , nie mówiąc już 

-0 rannych. Wody n ie było, umieraliśmy z p ragn ienia pod bezli­
tr,~nym. zwrotnikowym słońcem. Nigdzie ani kawałka cienia . Wiele 
kobiet i mężczyzn posunęło się ku r afom l potopiło, ,przypływ 
zaś wyrzucił ich ciała z powrotem na łachę. Spadła na nas plaga 
much, przyczyniając męki piekielne. Niektórzy ruszyli \l'rpław ku 
bm·tcm s2klmerć.w, ale zestali wyst rzelani do nogi. A my, n ie, 
dotitki. kajal"śmy się za napad na t rzymasztowiec, który zawinął 
w poszukiwaniu gąbek i perłowca. 

Trzeciego dnia rano w małej łódce podpłynęli do łachy t rzej 
h :pitanowie z cz.wartym aoru czn ikiem. Przemówili, karab in ów 
z rąk nie wypuszczaj ąc . . Irali nam pokój tylko dlat ego, że zabi­
jG'nie im się znudziło. My zaś, posypując piask iem głowy na znak 
poddania i uległości, odpowiedz i el~śmy, że żałujemy i n ictdy wię­
cej nie skrzywdzimy białego człowieka. Tu k obiety i d zieci za­
CZf<łv bła2ać o w ode i orzez dłlli!i cza.a nic orócz zawodzenia i j ~-

czych. · Londynie: „Sowiety zda.ją soble 
Układ mC>nachijski czterech sprawę, że rząd polski nie pójdzie 

państw: Angii. Francji, Niemiec na żaden układ z jednym z wiel­
i Włoch z września 1938 r. nie tył kich sąsiadów przeciw drugie­
ko w sposób arbitralny oddawał mu" ... Oświadcz!:' 'ie talcie w ehwi 
na łup napastnikom Czechosłowa li gdy wojska 11 · lcro\.vskie koncen 
ej~, łamiąc brutalnie wszelkie za- trowały się już· do atalcu na Pol­
sady prawne i obracając w niwecz skę. m.oże się niewtajemniczonym 
wszelkie umowy międzynarodowe, wyda~ niepojętym, ale stanl)1.yi 
ale zadawał on równocześnie dacy fakt niezaprzeczalny. A już tylko 
dujący cios Lidze Narodów, wyiz0 świadomą zdradą i zbrodnią, wy­
fował ją od jakiegokolwiek wpły- daniem wyroku śmierci na własny 
wu na stosunki międzynarodowe i naród można wytłumaczyć jeszcze 
pozbawił ja nawet tych słabych potworniejsze oświadczenie, zawar 
cech narzędzia pokoju, jakie jesz te w telegramie szyfrowym do te 
cze miała przed tym. Rząd BtX:ka goż ambasadora. w Londynie dnia 
akurat bezpośrr ~ io po Mona- 20 sierpnia - ti> znaczy 10 dni 
chium usiłował przyśpieszyć ago- przed wkroczeniem N iemców do 
ni~ tej organizacji międzynorodo- Polski: „Polskę z Sowietami żad 
wej, własnymi rękami zrywając ne układy wojskowe nie łączą i nie 
wszelkie choćby najsłabsze Moi:li jest intencją rządu polskiego t aki 
wości hamowania. agresywnych po układ zawrzeć.„" 

Zbójecka nienawiść sanacji do ZSRR 
spowodowała klęskę wrześniową :·, , 

Czyż może być bardziej jaskra­
wy przykład tego, jak zbójecka 
nienawiść klasowa do państwa ra­
dzieckiego '$kazuje na zagładę 
własny naród! 
Związek Radziecki wyciągnął, 

rzecz jasna, jedyne wnioski, jakie 
można było wycię~nąć z niezaprze 
czalnych zamierzeń politvki mona 
chijskiej - pchnięcia agresorów 
;faszystowskich przeeiw 2?SRR. Po 
wyczerpaniu wszelkic'h. orób skon 
solidowania frontu antyfaszystow 
skiego ja~kQlw)eok ~loŻEwość 
przeciwstawienia się akcii napast 
niczej drogą V1Spółdzialania zbiJ~ 
rowego dla obrony pokoju orze3ta 
la istnieć. Jedyną s.połeezną siłą 
zainteresowaną w obronie pokoju 
pozostały tyko ma.sv pracują.<:e . 
Jedyną pań.stwową siłą pokojową 
pozostał Zwiąiek Radziecki. 
Odsłonił się w całej nagości 

istotny sens i kierunek .ze.kłama­
nej i zbrodniczej polityki mona­
chijskiej, Usiłowała ona otoc~yć 
zdradzieckimi mackami intrygi 
wojennej Związek Radziecki, okrą 
żyć go i rozwijając stopniowo j <? 
den a tak po drugim - unice!twić 
o.statecznie świeżymi a.takami w 
momencie największego wyczerpa 
nia sił . Dzisia j jest dla wszy3t­
k ; ch jasne, dlaczego ta podstępna , 
machiawelska i zbrodnicza „grg," 
poniosła fiMko, Tak samo jak jas 

ne jest dlaczego zakończyły si~ fia 
skiem inne elementy tej '"TY w sa 
mym procesie rozwoju . dr1:1giej 
wojny świafowej _(co jednak wy„ 
maga odd?Aelnego oświOO:ienia i:e 
względu na sam temat ). Istotnym. 
jest stwierdzenie, U o bankri1~­
twie gry zadecydowała jasna, ~1rze 
widująca, głęboka, · marksistow­
sko-leninowska linia partii, której 
~adania ujął w nast~pują;cy spo­
sób tow. Stalin na XVIII Zjeź­
~e Partii 1() marca ,1939 roku. 

„1) Stosowae i nadal llOlitykQ 
pokt>ju i wzmacniania rz~czo-
11t'ych stosunków ze wszystk\ml 
krajami. 

2) Zachowywae ostrożność I 
nie pozwolić aby prowokatorzy 
wojenni, przywyldi do wycL1git 
nia cudzymi rękami kęszt.<tnów 
z ognia, wplątali kraj nasz '" 
konflikty. 

3) Ze wszee.h miar wr.miumin~ 
potęgę bojową 11L<1zej Armij 

, Czern'onej.„ 
4) Wzmacniać międzynarodo. 

we llięzy przyjaźni z masa.mi 
praeu.Jącyrni wszy&tkicb krajów, 
zainteresowanymi w 7.aehowaniu 
pokoju i Jłl'Z):Jaźni między Judą. 
mi". 

(J. Stalin: „ZaP'3dnienia leninit­
mu", str. 528). -

Słuszna polityka ZSRR wybaw;/a 
od faszyzmu 

świat 

Partia klasy r-0botniczej, kleru- I raz t ylko międzynarodowe masy 
jąca. j edynym w świecie państwem I pracuj ące . Nie miały one decydu­
socjalistyoznym w najbardziej za- jącego wpływu na politykę ;;·Nych 
os.trzonych i napiętych st osunkgch państw. Mogły one walczyć o zd:i 
m1ędz:1n1arodowych nie odstęp0ws. bycie t ego wpływu w dalszym .roz 
la od polityki pokoju. Ale jedyny woju powstałego kryzysu politycz 
~i jej sprzymierzeńcami w diżc- nego - jak wskaz;iwało doświad 
:iii: ?o .zachowania pokoju i przy czenie pierwszej wojny światowej. 
Jazm między na rodami były ju2 te (dalszy ciąg n a str. 4-ej) 

ków słychać nic było . Potem nRm oznaJm ' ono, że za karę mamy 
w~zystki e trzy szkunery wypelni-ć włóknem .kokosowym i podmor­
szczyzną. Odkrzyknęliśmy chórem, że się zgadzam y . Cóż mie­
li~my robić. nie mogąc n ;c przeciwko.białym. którzy walczą j ak 
~ '.ckło. Układ stanął, a rpom imo to porucznik znów nas wyszy­
dzcł, wyśm lewał i darł się wniebogłosy: „Yah! Yah! Yah!". Zwol­
nieni z łachy, odpłynęliśmy czym prędzej czółnami na poszuki­
w an ie wody. 

T ygodniami całymi łowiliśmy i o~rawialiśmy podmorszczyznę, 
zhi€:rali śmy kokosy i międl ili je na włókno. Dniem i nocą chmury 
dymu wisiały nad wszystkimi wyspami Oolon ~u. świadcząc o. gor­
li" cści naszej i o grcmad zen 'u w pocie czoła okupu. 

I w dnie ®We. dnie ~miertelnej grozy. głęboko zapadło w dusze 
n i·:::ze ogniem i .żelazem w pojone nam prawo b i ah~o człowieka -
od b '. ałych kolorowym wara! 

P owoli s zkunery wypełni ały się w~óknem i pcdmorszczyzną, a 
dnewa nasze ogołacały się z kokosów. Wres;>;cie skończyliśmy na­
szą robotę i kap;tanow:e. wraz z poruczn .kiem, zawezwali .nas zno­
wu na rozmcwę. \V~'razili zadowolenie. że nauka ·w las nie po­
i.'zh,, a my po raz dziesiąty tysi ączny ob 'er<d iffily poprawę i ka­
ia1'śmy się sypiąc sobie p iasek na głowy. On i zaś n a to oświad­
c:::yli, że to df'brzc, jed nak na dow ód. że biali wszystko przewi­
duj ą , przyślą ram on i fetysza, na , ~- :;pomnienie którego zawsze 
bęc' zie nas odchodzić ochota do czyn•c11 i11 źl e bia łym ludziom 

A ten piek "e}nik. porucznik , żegn a ł nas <frmirrnmi i, odpływa. 
iac iP-'!ZCZe wrzeszczał: .. Yah ! Yah! Yah!", 

ltl „ „ ' 
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W 106 proc. wykonano plan 
Ponad 52 tys. ha rzepaku ozimego 

zakontraktowano do dnia 3 września 

1PGR-y gotowe do akcji siewnej 
Gmirr rrf' ·'/1ól rl:if'l11if' .. SCli,„ :11l.·011tra1.·tou'-Oh 11· cflłpl1 !.-raju rlo .1 bm. 

rionnd .52 ty.<. ha r:rpal.·11 o:imel{o. Tc>goroczny J>I"" pr:errid.nrnł zakon· 
trakto1nmie 4Q '·'"'· ha r:epal.·11, czvl i już do J bm . plrm ten 11v/..·orin1w tf 

7 .150 ha obsieiq maiqłki państwowe 
Pa1'l,.,t" ow e f iOSl)Qdarshya \go nie przedstawiała się najlepiej. 

1'16 proc. · 
Rolne :-ą już w petni przn:roto· ~ .• elrk•·~·j.ie z·hoże ~prowadzano 
"·anfl do .iP~iC'nnej akr.ii sie\Y- 1 dla Pf;fl-ów z innrch ok1·ęg-ó\\'. 
nej . Sie" 7.hóż ozimych rozpoez- W roku b:eżącym sytuacja ule-
1iie -<i<.' już prz~ koi1cu b i eżą.c:e>· gla t·atl}·kalne.i zmianie i nie zai 
µo tygccl1lia a zak o1'lt:zen ic prze dzic potrzeba siana ziarnia nie­
wid~·\yane .ie"t w termin ie nai- k \\'alifikowanego. 

'\ajt(•ięcrj r:f' pnk11 :11lumtru1.-torrn110 w l(IOjeu:6r1:1.trnc71: /aal.-011 skim. 
grf=ip 1rykc1111111 0 plrm u. 11.1,7 proc„ kieleckim - 127„j proc. ·; po:1111ńsl.·i111 
- T 13.7 woc. 

Tr'rdlug oblic:l'ń . 1111.i1ł'ir1.·~zy r>b.•:1ir r:epnlw o:imego :nho11 tmkto1rnli 
chłopi posicrdajqcy ocl 3 efo 7 Tm zir mi. późnirj..;zym do hm pażdzierni. Podobnie 1wzclbta" ia si<: 

ka. W loku bież1,1.cn11 hr,llzie ..;ia sprawa zasiewu poplonów. Po-Tr'yjąt l.·ar<'o p11111 r.<ln1· pr:rbirJl lw11tro/;to11·a11ia rzepu/w o.im<"l{O 11 br. 
zmnl:ii;c:nć na/eiy pr:edP rnzyst l.-i m . b11rrl:o korz,1stn~·m rr'tnmkom. : jo· 
k ich kor:,·s111ją cl1/o1Ji pr:y :1111 ierr111i11 11111óa· plo11t„wvj11yrh, r>ra: np/ric,tf· 
nej ct>11it>. 

11c ziarno \\'yl~c·znie nii.iw .,·ż:;r.e\ " iel'z<'lllliA. oh"if'WÓ\\' poplonr'rn· 
ft-O gatunku - <>lity ,;upe1·eliity. \nros la w :'fo<imku do roku 
itcl. \\' irm.'·· że jr'-7.CZ<l \\' ubif'R· 1I ubiegteg-

1

0 do ljO prorent. a ziar 
l~·m 1·ok n ia ko,:.ć ziarna ~i ewne· no ,.,frwnr ro~!i11 motylko \\Teh. 

Pokazy racjonalnego · kiszenia i przechowywania ziemniaków 
~dbędq się w najbliższym czasie na terenie wo;. łódzkiego 
Urząd Wojewódzki Łódzki Wy 

dział Rolnictwa ' Reform Rol­
n;vch mając na uwadze zapotrze­
bowanie przez rolników dużej 
ilości ziemniaków na paszę dla 
kontraktowanvch tuczników trzo 
dy chlewnej i bydła rogatego o­
rc.z w celu zapob:eżenia tak wy 
sokiej stracie ilościowej jak i 
wartości odżywczej ziemniaków 
przechowywanych w okresie wio 
sennym i letnim, postanowił zor 
g:rnizować akcję pokazów paro­
wania ziemniaków. oraz prawi­
dłowego kiszenia w dołach siloso 
wych. 

stępującego kalendarzyka poka- 26.9 .. Sójki - 28.9„ Sleszynck -1- 30.9 .. Chorbice - 3.10, Krogu 
zów: ~0.9„ Orłów 3.1 0. Mirosławice - lee - 5.10. Radogoszcz - 7.10. 

Akcja powyższa zostanie prze­
prowadzona we wszystkich 
Ofrodk<1ch Oświaty Rolniczej nA 
terenie województwa wf'dlu!{ na-

17 września bm. pokaz szkole- j.10. s:emienice - 7.10, Mieczv-
.niowy dla 14 podinsp. Oświaty słaWÓ\.V 10.10.49 r. · 
Rolniczej, 14 powiatowych instr. P owiat łaski: Widzew - 26.9. 
produk. zwierzęcej i 14 pow. instr. Karniszewice - 28.9., Wronowi-
organ. Związku Samopomocy ce - 30.9. 
Chłopskiej "" majątku doświad- Ostrów - 3.10. Buczek - 5.10, 
czalnym WSGW Lućmierz koło Sędziejowice - 7.10„ Pstroko-
Zg-ierza powiat łódzki. nie - 10.10. Mikołajewice 

Poza t:-rm orą;anizowane będą 12.10. 
pokazy masowe dla roln 'ków. Powiat łęc;:ycki.: Golice - 26.9„ 

Powiat brzez:i11ski; Nogawki Gostków - 28.9., Tkaczew 
26.9.49, Kębliny 28.9„ Witkowice 30.9„ Siedlce - .3.10., 
3?.9· Popielawy - , 3.10, Zabo-1 _Powia.t łowicki: Blich - 26.9„ 
row 5.10. 1949 r. K:ernoz1a - 28.9., Krasnów -

Powiat konPcki: Borkowice - 30.9. Łyszkowice - 3.10, Dom'a-
26.9„ Giełzów - 23.9„ Ruda Pil radzvn - 5.10. 
czycka 30.9. Powiat łódzki: Czarnocin 
P~wiat kutnowski: Imielno 26.9. Wiskitno - 28.9. Żabiczki 

N~sże województwo Wykonało w· 100 proc. 

Pow•at opoczvński: Mniszków 
- 26.9. Wielka Wola - 28.9. Sta 
rostwo - 30.9. Korvtków - 30.10 
1949 r. ., 

Powiat piotrkowski; Rokszyce 
- 26.9. Bełzatka 28.9. Bujny -
30.9 Głuuice - 3.10. K luki 
5. l O. Trzepica - 7.10, Lubistów 
- 10.10. 

Powiat radomszczański: Dobro 
i;zyr.e - ~6.9. Strzałków - 28.9. 
Sokoła Góra - 30.9. żvtno 
:u O. Makrnv'ska - 5.10. 
Powiitt R::iwa Mazowiecka: Czer­
niewke - 26.!l. Boguszyce 
28.9. o~snwicc - :rn.9. Biała Raw 
!:'ka - 3.10. Trebaczów - 5.10. 

Powiat sieradzki: Kościerzvn 
; Biskupice - 26.9. Wrząca · 
ZB.9. Górka Klonowska - 30.9. 
Karsznice - 3.10. Wojsławice -
5.10. Wilanów - 7.10. 

któ1·c do ze!"złrg·o roku :'prowa­
clzane l»·i-0 z i•~n~·ch · okrr:g-ó'v 
w tym !'-Oku zapotrzehO\Yanie po 
kryte w~tanic z wła<:11~·ch za­
pa;;;ó\\'. \Y roku prz~·~zł,·m moż· 
11a ~il) już licz,·ć z możliwośeię, 
rn,,:ilaniA. innn:h <Jkr~g-ów na::!io 
;ia111i 1·oślin mot,·lko'"Yth p1·zez 
PGH-~· nn!'7.egoo tc1·enu. 

\\' zl'iiżają.ce,i "il? akr.ii "icw· 
nei Zv"'talo zap!anowanr oh:;;in· 
nie mrn ha p.;;zenie~-. f.880 ha ż~· 
ta i lOfl ha .ir.crn1ienia ozimr~·o. 
Jeżeli poró"·narn~· oh-<zar~· za­
"ie\YÓ\\' z l'Okiem nhir~Jym to 
.•tvl'iercl„im~· zna<·zn,- sparlek ob 
r-:ie"·u ż~·tn, ktńre~rn \\rsianie 
w bieżą.c»·m roiku zmniej::;z~·lo 
,.:i0 o 10 procent. Spadek ten 
spowodowany jest tendencją do 
przej.kia, Pa11.~t\\'ow~·eh Go~po. 
diirstw Hoil1\Th, na llpl'a\Y(' 
pszenicy i rzepaku, których ob­
szary zwiększają s'.ę kosztem 
ż~·ta . Tak wi t:G w r.Pk u bieżą-
1·ym up1·a11·a pszeniry zwi~k!'iz~· 
;.il) o 15 1worent A rzepaku o 10 
p10C'c11t. \Y ten ..;;posóh Z\\'il)k:-:z~· 
-.il." oplacal 110-'t- g-o:"polln1·cza 
PGR-ów, a ró\\·11oez<'śnir za<:po 
kojone ZUł<tP.11ie w \\'i(,'k!'r.~·m 
... 101H1iu zapDtn:C'l10\\'nnie na 
le11--ze piecz;>wo i 1łu~zczr. 

Sie\\T r~epaku w ma.it.ttkar h 
pa1'1st\YO\\ ych zo ... tah· JUŻ zako{1 
C'1.0ne. \\"r:"iew rzepaku w 

zwit.tzku ze wspomnianym już 
zmme1szeniem powirrzch1nj U· 
pnrn·n".i żyta przekrocz~ ł dale­
ko ·pl'eiiminowane ilości. Plano 
"·a.no począ.tko\YO ob,..iać po· 
wlrrzr·lrni<.' 4fi8 ha, zasiano nato 
miast 504 ha, przekraczając plan 
o 36 ha. 

Ohecnfa ma ie.tki pa1'isbYOWfl 
p1zyg-otowuji,i, znaczne ilości na 
<:ion k\\ alifiko" an,rl1 dla mało 
i ś1 ed11iorolnrrh chłopów, na 
sit:'\\· ~· ie:'iennc. 
Ogółem w roku hieżan·m h~· 

rlzi~ w~·si one 3 rodzaje. ·zbóż a 
miano\\'ieie żyto, p<:zenicn i jęcz 
mie11 ozim~' a z roś l in przem~·· 
:'łowrrll i past„wnych rzepak i 
w~·ka ozima. L:;irzny oh:-zar te­
g·orocz111"C'h ie„icnnyrh za<=ie­
,,.(J,y ,,.~ nie~ie i.100 ha. 
Hównież na orlr'inku p•rz~·~o­

t01nwia ma~zn1. ~' tna<'ia przed 
stawia się zadowalająco. Po­
.;;zrzc12r>lne majętki rn·zporzą,dza 
.ii;t clo~ta tcrzną, i lof\rią, ma~z~·n 
"ie,,·nyr·h • p1·zn.roto\\·nnych w 
te.i eh \\' i li zupełnie rlo prar. ,,. 
polu. Stoinr P. r!o clr~poz~·r.ii ma 
.ii:itków PGn ma,..zy1w "·inny w 
p1·ze"·idziAtffm rza,ie nie h·lko 
cvl>-<luhć Pa !1-;t\Y-0\\·e Gos po.rla r­

::; twa Roil1e, a!c 1·ównież wnlat­
nie pomóc malo i ~t·Nlniorol-
11~-m chł-01rnm w siemi<:h. 

(niek) 

Pierwszy Gospodarz Polski 
otrzymał wie1ice dożynkowe 
również od chłopów naszego województwa 

JO tl'ru.~11i'I hr. 11· [!r1d::ir1ach 11iec::omych op11.kiłn f,ódi 200 nsobo· 

plan kontraktacji rzepaku ozimego Powiat Skierniewice: Kamion ' 
- 26.!l. Wola Pekoszewska 

fi'(/ de/1•g11cj11 cliłoJJńl<' ncl11jqc11 się 1t11 ogól11opolskie cloinil;i na Psim 
Poli. . . 

Otljeżdżają.r)c·h żegnali: Prrn•, '\\oje"órlzkil'J:O Zar1adu Zw. Samo· 
11omor) Chlop-ki<'j ol>. W i lamo" -ki i - przl'cl•ta" ie· id ''\\ ojcwórlzki"go 
/arzl)tln Stronni<'tl\11 l.111!0\\<"j!O oh. Czcrhle1n.ki. 

Ron' ói nR,zeiw p1·zrnir<\lu I "'i ona oraz Qtrzyrnuia r.ał.\· ,:ze-I nie przr.i<>ta przn. mało i śr<id­
~t.awia przed r1ami za:raclni9nie 1·eg innyC'l1 ulnt"·iri'1. 11 i 01·olil~ <'h ehlopów, którzy ·wj-
ui.opatn:enia g-o ". potJ"Zrhn<' .Tak \\' i('r \Yidziinr podjr,ta rl'l.fl. w tn11 mo:i.liw<iść ?.\\ ięk,-:i:e-
tlu„zcze ro.$.Hl111e. Dlatep,o tP.ż nrzez Rz<!rl I.udo\\~· akcja 11ia ·uol'horl-Owośri swoich 1?<>SPO 
Pa11:"t\YO "ta r a .::ie "111.,· n:;it 11n -: dr.k-.znni?. aren!u oll"iC'\\'U 1·oś dar,..rn·. 
;nd~k-1.rnie p1·oduk('ji roślin lin olei-. tych zr-..;;tała ]11 z~ ch~· l- Bor. 

28.9. Celi~ów - 30.9. 
P owiat wie1uński: Kąty Wolich 

nowskie - 26 9. Galewice -28.9. 
Chruścin - 30.9. Ożarów - 3.10. , 
Strójec - 510. Slenikowice 7.10. 
Opojewice - 10.10. 

oll'i'-h l'h. Poz~ tym z trchżr 
ro,:Cli11 produkujemy "·y~oko"·ar 
lościo,y(> o lr.ie jadalne. 

Przerl wojna. upra \\·:;t rzepaku Kto 
i inn,·ch 1·o~ l i 1 1 o lei)';tyl'h za.im-0-
wnł~· :-ir, prAwic ''Tl'ą.crnie duże 
mnią.tki oh,.;r.n1"1ie:r.e, dla któ- • 

chce ~ię uczqC? 
n rh hMlo\\'lfl na,..ion roślill' ole- 1 Hucie 

·Uniwersytety Ludowe w Malkowie, · Gluc·howie 
Dłutowskiej orgańizują 9-~iesięczne kursy 

i<1tnh ~tanowiła jedno z gJów-ll~Th fródPł cloc·horlów. 20 paźd:dprnika hr. \\ :.\ fałko· \V )fAlkowir kurs na.-:tawio11y 'Ckm'1nenie klll''ll uipewnia 
Dzi~ w..;zy..;;tkie g-o..;portar:;twa \\'il' ipo\\ ;at "iPra<lzkii ". Głu· )H,>;iziP na k..;ztal<"enie p1·acow11i -Jnrharrnrn pierw:"ze1'l,1'Yo przy 

nrnło i ~reclniornlne llzil;'ki ko- 1'110\\'ie (p-0\\·ial :;kiPrnirwieki) i '.;,(,w kulturalno - o~whlo"·yrh, \\'"-lP,J)O\\ aniu do <=zkól P1'fl('~· 
rz~·stnqn \\·aru:i·korn kontrak· H11C'ic Dlulo\\·;-;kif'.i (po\\·int h ."· \\. GiurlH> \\ie ol11·~110 kierunek .... p<\IPcz.nej, nn. kiirs przygoto­
tar'ji ~· \\·arantują.r·yin opłaca ! - ki) 1·-0zpon:.,·11ają. ;;ic;- 9 rnirsic:-cz- "flółcl'l'.irln~-. ZA~ " - Hul'ie Dlu· \\' H\\'Cz~- wzgli;rluie d:Ue mo·żli-
11ość, c·ora-z to śmielej ]lrzecho- ne k111·:-~· Ol'g'fl!liZO\'.'lłlle p1·zez row -. kiei kult11l'al110 - 10 .~wiato- \\'OM JH'ary \\' Związku 'amopo-
flz1;1. na prodnkl'ję ro~lin ole- l"11i\\·p1-..ylety LudO\\'('. \\')·. ll10l'.\' Chłop.;kiej, luli w :-pół-
i~h-eh. Poza tym dzisiaj nie 111a tl:1,iel11i ~·minnrj. 
,inż ohawy, Żt' wyprodukowane Przemysł cukrown·1",ZY szkoli· fach owco' w Pit>t'\\ :-ze1'J„t\\O prz>· prn jmo-na:-iona nie Zi:ajd;j odhioreów t1 waniu 11a wymienione km·s~- ma 
- nie ma obaw.„- ,naclp1·oduk- .il:l <;ynowir młllo oraz średnio-

/Janrn<' rrupy rhlo11óu· ::. Opor::nl~l.-it>go, Siercul:kie.t!o i Łotcicl.·ipgo po-
1do::ly PiPr11'.<Zl'lll1L Oby11·ntf'lmn meld1111hi o 1C',\'l..-01w11i11 pli11!11 K,OSJJodar· 
c:eJ!o 11· ro!11ict11il' orn:: .<nnbnlic:nr u ieni<"c doirnkmcv. 

- Jest to nader tir0<'7.) •t) <iła ,;a, d1łopów n;omcui - ni{}., ił oh. Sta· 
„;,faw P1·1rns mnłorolny t·hlop z Anielina w powiecie opol'zyi'„kim. 
\'rirzit"my wirni<·c iloż) 11k11\\ ), ;ymhol rlo:.1atk11 i "rkonand· JlrH<')', ale 
"it>ziemy iio "ręr·z) r 11ajlc·1h1.\ 111 z na-. tym kt1lrzy pral'ą r.<lobyli miano 
przo<lownili:a i w 1włni za,lu?yłi na lrn n•zcz)·t. 

Oh. h azimi„ra Skorek z 'J'oporo11 e w po" iecil' ło" irkim 1·ównirż jcft 
w nu~trojn tJeh1ym rarlośl'i i cntuzj11zn111. Z .k.i ,łów wynjkp. iż doi:ynki 
•ą finalrm z"yti~-kid hit" y o 1·hlek hi\\\ y która IJl'Z) nimła h1Jgaly plon. 

- Hi Iwę wyg.rnli•my - mó11 iła - a •ymhol plonów orlbirnr. nii> jak 
przecl wojną, clziN)1iC·Ob•7al'llik, alt' c•hłop i robotnik, którzy W•pÓfnie 
pokonprnli tr111lno~ri w czai.il' trirnrocrnych żuiw. 

JJ'' trrrl.-cie urnczv.<tości clrrżv11ko1.ncli mt P.<im Polu od:;11oc:;1m.v :o· 
stanie /ITZez Pr<":nle~lfl ob. Bieruta - orderem ,Sxtonrluru Pran"' malorol· 
rr•· chłop :: Grrl/,:óu·lifl 0/1. ALFOS. SOKOLOff'SI\/ który jest. pr:orlor.rni· 
l.·irm JJTllC,1' w rrnj. lód:ldm. 

Rów1101·ze :11ie /. d1łoJ1ami "yjrc·hali młodzi •po1·towrv 1 ł,f\:S Włókniarz 
prai!:nąr zarlnk11111Pn l o\\ a•' ty 1ll pd11y '<oju·z robotn irzo-~hłup ki. 

Wojsko z ludem! rji''. Przemysł cukrownicz:v prowa I szkolono ogółem 630 osób. l'Oilł.\'Ch i hf'Z1·()l11yrh rhłopól\·, 
I\ort:r~ri pl .rni:tce z konirakta dzi szeroko zakrojoną akcję szko Przemysł ·cukrowniczy -prowadzi :'\auka .fe..;t h117.płat11a 1n·z,- e r.~ m W 

C'ji ~i:i dla chłopa bal'dzo znac·z· leniową. Jedną z form tej akcji także licea i gimnazja. które sta pi-z~· rn1h,·e"":.-tetach z.nnjdują uroczystościach dożynkowych W Charłupi 
nr. ;\ "il.'c ju7. TH'ZY podni„~· ,ya- są kursy. maja ce jak najszybciej ncwią wyższy stop'eń szkolenia się inlrrnn ty. )Iioclzie;i, ni eza- Malej wzięła udział deleoacja Odrodzoneoo 
11i11 lllllO\\'~· kontni.ktu.i<Jl'\· otl'zr dostarczyć fachowców przemysło z::iwodowego. Już w r~u 1947 można korz~ .;;ta<: hl;'dzie z ulg i 9 

a 
11111 .if. hrzpl'or·rnto\\·ł.l za liC'Zkr, w w~ cukrowniC'zemu. Program kur uruchomiono liceum w _Toruniu :-tn1e1?1l iów. Wojsk a Polskiego 
\\'~"oko,ki R/'0() z!. 11 n knżtly sów jest stale ukpszany i uzupeł oraz 2 gimnRz,ia: w Raciborzu i Prz~·j~tnn 11a klll'>' możr hyr: \Y święcie doż.n1rk ZOl'l\~ni zo-1 łuclniu. f":> przemówieniach 
llrl,-t,". 1·, cii·az ·"1 .11·t1·y <llC'.J.lt 1.,..,, 1• • niany. Ma on na celu nie t:\.'lko świclnic.v. W roku 1949 powstały 1<"7.·.cl." 111.lo•lz,1'rz·o,,·1'ec·, któi·~· 11 . \""tiy111 1 · 4 · · I · . " " " 'n w Lill U wrzr;.;111a w Pl 'Z (.'( ,.:la\\ 1deli wladz i Pl'Z>".iezd 
nowa11rCJ'tJ l'o \,., .1111·ri"zr111·u {)Il· szkolenie zawodowe. ale i spole- naslE>.Pnie dwa 11„ imnaz1'a w Chełm kończył 18 lat z·yc1·a i· poci' ada ('liai·ł · ' f J · t · l .., „ · < 11p1 ·' a e1 nowrn . s1rro t z- 11> d1 ekip na"tę.nilo wręezcnie 
"'t.aru plantatni· ot1·zym.ujr clr•u - czne wychową.nie obywateli. Kur iv i Lewinie Brzeskim. W planie ~,,. i:'lclN't\rn uk011czenia 7 od- ki wzif,'ł~· udz iał rkip\· FRbn ki 1 1'a cl .\' ('~ ·jnnh \\'it>i'l c:ó\\'. zo~zczyt 
Jll} po;i.~·C'zk~ \\' w~· ,-oko~ri G.000 sv maja różnorodny charakter. 6-letnim przewidziane jest urucho rlziahi'i\' ~zkoh- jH)\n;zeclrncj. no \\"yi•ohriw Bakirlif{nn' eh \\' r.o. IPll ;-;potkał rni~·lzr in11:rmi przo 
A. n" .J.Prlr 11 rn:-iaii.'· ll". \ \ ' J'<'"z.- Obok pcrsonPlu technieznego mienie dalszych 3 szkół cukrowni 110iJ<0.,-,·1," 11ai"z· .. - ·zal<>rz,·c~ ·i.yr1·o. 1lz1· o1·a C'k·i'n · 1 ·1k· · k l ·1 · l' n n " '" •· •> " • Z ,.a Jl'C 110" ") \\OJ"' -o I 0\\' 111 WW 'flJ'8('~· ' abn•ki \\'yl'O 
l'in 11<1 od-.:t,'I\\ i," z.·.1 1,-011 t1·,al<to\\·11 •• k:::ztałci się pracowników admin i cz.vch. 1·.'··"• orlr11's O"t"f1i1'no·o ,.:;\\' J"' rlnc·- \\eJ· kl cl · •>) I l · 1 , B • n ,-,.. ,, n ._ · \\ ~ . fi Zi e·-:... UC ZI. Hl\\' akiC' l itO\\'~ C'l1 \\' Łodzi 
111',..'"Cl rzt' J>nk1 r 11·n„11 nd'll"Z oti--z.' - strar.yjno - fi nan~owych, komen- W obecnv. m roku szkolnym li- ( .\Yłl • .;;z.1,·ol11eoo o1·,·tz. Z"'"··,,.1·„r1r·.z.n. \\' e ·c· l I · I · 1 .... , ,... "' " ,- \\ ·ze~nyr l g·o1 z1nac· l l'lln- oraz zo tli el' 7. \. iia„zei .i eclno"'tki. 
11rnjr ll!lf\'(·hmia"t l'f':-ztl" nalrż· dantów straż\' pożarnej. referen- C7ba uczniów w gimnazjach cukro nie 0 p1·z,. · 1 ial<'żno-iei cto or•ra111·- 11 ,·rt l ·11 l . . . 

1 
. ,... · 1 ro a lllł'iZa ,,yru,.;z~ a Wl Po !'Z"~•·i ofil'.J.Alne.1· n1lod.z.1'ez·. 

110~c·i. :'\ic>znlP:i.lli" 0 ,i trg 0 za tri· tćw hio:ieny i Jezi:i1eczeństwa pra wniczvch wyno~i 548, podczas ~dv 1ar.1·i młotlzie:i:o\Ye .·1 i :'t,n 1n 1 z.,"- l\ . · 1 · k " 1 I ' ił kt · · cl · -" < 'oc· 1 PH,~ · nie uc fi rnrowam-eh z "'llliny Charłu11ia ~fala -0raz niinrJ\\:1. oJ-:(a\\r l'ZPJH~ku J)lall cy. a - yw1stow wspólzawo n;c- w roku nb; r~łym wynosiła 323. możnośri. Z(.>'lo·..:zr111·.~. ki·c1·n,,·,o1: lta<=ł" 11 • '"l i l I 1 ·· ,... · 
D '' " ' · nl ·• ~ •• llOL',!OC Ht' 1 Ul l leJ'a- <ll'h·śd amafOl'Z.\ z. llfi","i'.C] .. J·ec]-

jafOl'Z.\ ' otl'Zn 11nfo p1·c•111ii;-. Prz' twa. 0 nowo ;itwarte~o gimnazjum 110 kiern\\'nit'h\'a poszrze,2'ól - jar I J k · " 
od-t;i\\ iP l'Zr>!),!kl.I r· h lopi oti·zy- Od początku roku bieżącego do w Lewin" Brzeskim zapisało się nyrh rniweJ'!'.Ytfltów Lmlo- ~r z ~0 ia.t. ~' a::n1;1 °1

" · ie;.:tr. n ostki .iaJ< l'Ó\\ 11ież zespót świf't 
h 

·1 b · k h · · " O · · c rorzrs 0 · ri doż~·nkO\\ fi r<lz- li t'o\\·, . 1·0Iiot n1·1(Ó\\' lóclz.J,·1·<·J·1 ,,.j,, m11ia 1nkżP IJrzplAtllif' 20 kz. c w1 i o erne1 na ursae prze JllZ ,, uc;~n · ow. a w hełmży 45. wyrll. ') I · 1 , t · ,,_ . •on(' Y ,.;;1c;- o ~01 z. '•-<'I Po po- ,;tawili kilka 1-.1·o't k1·c·l1 .1·ecl110-
~nt t ·' I n h mak urim n·epn kO\\'C'· ,,...,,..'"':.;.:„•'1:„"'·llill/llll<'l--;n-_..111ml!ll'ullr:'1.wmm"'"":.."ll:u111 ......... -..-„,....m11191911-.------·-------------------•-!lllllilllll--~~~.;..-~~;..~~~~~ " p;o rn kil:i.(le 100 J<g·. 

11
rtto. I V nktó m :'k, które i1::1g1·ocl w ne Z-O -

Tt> kcwzy~(nr \\ill'l.lllki kon- I ftA'I> ~·~ ·. . ..• „, Ił K1·szen·1e parowanych z·1emn·1ako' w "taly liucznymi -0kla!'kami. tr~kfAr·ji w111' 11c;-ły w rnnrzn~·m , " ~~~ \Y e?.ło.~('j doż~· nki harclzo ~ię 
-..t01rniu •la to. ż,.. plan tl"!2'0l'OC'z - Utla ły, a lll\ 1H·zc1b tawil'iele -Od 
11 ~· ,1- ~ krnrniio \\ 100 nroi·e.ntflrh. (dokoi'1c.zenie) n.;;. jest na n~~~ !m s_zerokim w~-1· chowywana nawet prze.z kilka pać na 4- 5 cm grubo poślednim 1ocl w neiro \\"o.i,..ka Pol"kieg-o b~· 
\Yoil'wńdzt\\o tódzkir r.!lkon- Kolumna parownicza składa zie. aby łatwie1 mozna było Ją lat. Uparowane ziemniaki syoie ziarnem zboża 07,ime!!o uprzennio li"nw ha!'cl zo ZAilO\\'oleni z tego, 
I rn kio" n •o 1 :,?;;;) ha n:rpak 11 oz i- się z kotła parowego o sile ciśn ie µrzirn;ozić z miejsca w miejsce. się do zbiornika 30 centymetrowy moczone.go przez kilka godzin. że mo_g I i śm~· ;;i i:' J)l'Zyczyni ć do 
1 nr .. ro \\ olh't' 312 ha za kc·ll t rn k- r:i;; od 2- 3 atmosfer. tr7ech ko- P nrowanie odbywa się jednocześ m ' w arstwami. ubija silnie szcze Ziarno n : ebawem zaki ełkuje two il zit>ta za cie:;11 i "Ilia sto . .; u n ków 
to'' f\ll\"!'h w rokll uhiel?h·m. tłów do parowania z;emniaków o nie w 'lwóch kotłach połączo- gólnie po bokach. tak ażeby rząc gęsty kożuch korzeniowo l iś- prz , ·.iaźni · mi~cl z~ lucl11-0śria 

C:ltlnpi kontrnktu.i:J.C~: i·zepnk pojemności 5 mtr każdy. pluczk1 nych wężc-m rozgałęzionym z ko- zmiażdżyć i ubić m:isę w zbior~i ciowy przesvcony dwutlenkiem wiri~ka a na:-:z ą. odrod zoną. ar: 
ot1·z, urn i11 1·!),,·11ie7. ;;·nl'c'.iAlne 111 i dwukołowe!!o wózka slużąC'ego tłem parowym. Trzec' kocioł słu- ku. oraz dokładnie wycirnąć t)ę- węi;:la eo razem 'z plewami da mią. 
,tti Jll'Z\' ur,v<>k;i ni u na wozów. za- do przewożenia kot la z zirmnia- ży do wymiany parowanych ziem clące tam powiC>trze. które mo~ło szczelne zamknięcie zb iornika. U-
01rn t1·~· \\'ii 11i "1-.l \\' kc.nirr·znr 11n- krmi. Cała aparatura umies7.czo- niaków na ziE>mniaki surowe co bv spowodować psucie k.'szonki. sc1nięcie nakrycia zbożowego oraz 

ma na celp przyspieszenie proce- Układanie warstwami i ubijanie ple\~ iest łatwe i nie wymaga 

U 
• . „ t . • su parowania . Czas parowania powtarza się aż do calkowitego sp.rCJaln;vch przvgotowań. Pa upły cz n:ow1e m 1as 1 W SI z emniaków w kolumnie parow- napełnienia zb 'ornika. Napełnio- wie 6- 8 tygodni ziemniaki sa 

naw:ązu;, ą z sobą kontakt niczcj wynosi 20- 25 minut. ny zbiornik trzeba przysypać s ie już uk'szone i gotowe do skar~ 
~ czką lub plewami i zakryć wil- m:enia. Informacj; odnośnie budo 

N t · ł k · b t · 1 ł ł d · · · SPOSÓB KISZENIA gotną ~liną w warstwie 20- 25 wy zbiorników przeznaczonych a ereme ca ego ra.1u r0 o m wa a m o ziez ze wsi. -
cy fabryk, hut i warsz~atów na- W niedzielę 4 września młuC:zież cm. gr.ubości .. . Jeśli brak. jest gli- do kiszenia ziemniaków parowa-, Ziemniaki do parowania na ki- ny mozna dac 30 cm warstwę tor n .vch, sposobu kiszeni' a 1· z' '"vi'en·ia 
wią;.ują łąc-znośc z chłupdm1 mulo pabianicka wyjachała do Dłutcwa, · b · b - •' szenie mogą yc rane w gor- fu a na. to 30 c. m piasku .. Pokry kiszonką udzielić 1nodą 1·n.strulcto 
i średniorolnymi. gdzie w sali Domu Ludowego wy- t k d b d · " szym ga un u . ro ne. na gmte we z _!{lmy %ł.czy. przez k:lk. a dni rz.v.. gminni.. i instruktorz". porad · Jak się dowiadujemy równ:ez stąpili z przygotowanylll progra- · t · t b 1 b t lk d t . ' t nawe zmarzmę e, :V e y y o . ep' ac. szcz go.In. ,ie przy sc.1a,nach I n i.ctwa ż•.·wieniow'-'go przy Okrę młodzież szkolna nie chce pozo- mem. Występy zostaiy g.1ra.co t J k · k · · b " " czys o wyp u · ane z pias u 1 inne a ' me dopuscic do pękmęc. gowych Mleczarniach Spóldziel-
stać w tyle i postano.viła ,,_fziąć przyjęte przez młodzież i star- go brudu. Pod wpływem goracej Zamiast pokrywy·gl 'nianej lub czych. 
ud~iał w tej akcji.. W zwiąda„ z szych. par tl · b 1 t · · t f · · k b y wszys {Je a<: ene gmą a or owe,1 mozna zam nąć z iornjk Parys Ignacy 
tym podstawowa szkob powsneh Sądzimy, że pożyte·~zna t a i przy starannym dołowaniu w 40 centymc>trową warstwą wilgot Inspektor Kontroli 
na Nr 3 z Pabianie zflpros:la do słuszna iniciatvwa zbliżenia mło- zbiorniku kiszonka z parowanych nyc_ h plew .. Plewy te przez kilka Uż,ytkow"ści i Poradnictwa 
siebie uczniów z 5ędzie.1'owic po- dzieży mi~ -· ' 1: \"S1· zn;o 1ri?iP l1'cz- z'e ni· k • · t · · · d l d "' m a ow me rac1 me z warto m z ewac wo ą i przydeptywać. :ywieniowego 
wiat łaski. a następnie rewizyto- nvch n;iśiadowców. ; 'ci odżvwczei i może bvć orze- W chwili kiedy s ie zaoarza zasy 

f z, telnik Glosu 
~t. s trz. Dostał 

- ....... „...-...i ....... ---........-·„ 

Powstaną nowe grupy 

plantatorów i hodowców 
w Piotrkowskim 

W akcji organizowania grup 
plantatorów i hodowców bierz;e u­
dział i powia t piotrkow.5ki. Do tej 
pory powstało 81 grup. 

W tworzeniu ich wyr0żnia.{ą. się 
gminy K0mi1l.sk, Podolin i Kr;,yża 

nów. W powiecie piotrkov;">hin} 
zgodnie z planem ma powstflć do 
końc11. tee-o miesiaca 470 grup. 
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Skonecki 

pokonał 

Asbotha 

W. Ażaiew 257 ,, 

Daleko od, Moskwy 
- Towarzysze proszę zaprzestać ręc:_znego wb'j~nia 

pali - pow:edział · zadowolony Beridze. _;_ Będziemy 
pracować „parowymi igłam'.". 

Stary Topolow jeszcze do niedawna boczył się na 
Beridzego, ale na c'eśnin ·e przyzwyczaH się do niego 
i niejednokrotnie chwalił go przed Aleksym. 

Kuźma Kuźmicz pewnego razu po sp~dzeniu z Je­
rzym Daw:dowiczem dn'a na budow:e stacji pomp. 

ku zadowoleniu A1eksego powiedział nieco wzniosłym 
stylem: . 

- Nasz główny inżynier ma w sob'e co.ś ,,mozartow­
skiego". Ma wielki talent - najtrudniejsze zagad~i~-. 
n !a rozwiązuje lekko, jakby to była zabawa. Pos .. ada 
też szczęśliwy charakter, po prostu mbżna mu zazdro­
ścić. 13eztrosko zanurza się w ..... potok życia, który n!es e 
go nie uderzając o rafy i brzegi. Czy Ber.dze zna Wa-
hania, zwątpienia, trwogi? · 

Gdyby jednak mógł stary zajrzeć w duszę Ber :d~e­
go nie mów:łby t2k. Miłość ~o Tani p'.zy~zł~ nag.le, Jak 
uderzenie. Przez pierwsze dm chodzJ. iak p11anv l odra­

H~ 

zu wyznał Tani swoją miłość. Samo wyznanie czyniło 
go szczęśliwym. Tania przelękła się gwałtowności wy­
znania i nie uwierzyła w nagłą i dlatego prawdopodob• 
nie przejściową miłość. Dawidowicz, d~ł sło~o, że będzie 
.t:ierp1iwy i zduś'ł w sobe 11czucie. Zdławiona, ukryta 
miłość rozrastała się. Czasem „pożar serca" szalał z ta­
ką s·łą, że ledwo władał sobą. 
' Coraz trudniej mu było obchodz:ć się bez Tani, co­
raz · b~rdziej ciągnęło go· do niej. Pom'mo że . walczył ze 
sobą, nie mógł się zmusić, by więcej jej nie odwiedz_a~. 
Przychodził częściej, niż tego wymagały ok0Lcznogc1. 
zresztą mieszkali w iednym ·domu. Zamiast ;niej wysłał 
na wyspę Czernowa. n:e tylko Cllatego, że w ten spc­
sć.b narzucił jej ciężki obowiązek układania kabla pod 
c'.eśn 'ną, ale równ'eż dlatego, ż~ nic. chciał jej puścić. 

Widując się z Tanią, nie uzewnętrzniał jednak 
swo:ch uczuć. Stosunek jego dawn'.ej jasny i szczery, 
zmienił się. Nie wykazywał już wobec niej szczerego 
i nieco naiwnego za.chwytu, nie dlatego, że i1ie potrafił 
się opanować, a po prostu dlatego, że nie potrafił mó­
wić Tani o swojej m'łośct: W jej obecności odczuwał 
prawdziwą młodziei1czą . nieśmiałość i starał s:ę tyl~o 

·nie być śmiesznym w oczach Tani i całego otoczenia .. 
Będąc z nią sam na sam, nie miał o~~vagi 'I?ow:Pdz:~ć. że 
n:e ma już więcej siły na ukrj"\Van:e sw01ch uczuc. Bo 
jeśii z początku odpowiedźj~j tra,l{.towal lekko. to obec-

' nie obawiał s:e j_ej. 
~ ! ; • „ 

w Budapeszcie 
Po 3-gocfainnej żywioło,wej 

walce wieloletni mistrz Polski w 
tenisie Władysław Skonecki zwy 
ciężył w Budapeszcie w 5-ciu „e­
tach mistrza Węgier, jednego z 
najlepszych tenisistów Europy -
Asbotha, zdobywając. tym sam:v.m 

. międzynarodowe mistrzostwo w~ 
gier. 

W Poznaniu wobec 10 tysic;c:t wi­
dzów w meczu o puchar Kałuży Po 
znań pokonał Śląsk 4:0 (0:0). · 

Bramki dla Poznania strzelili·: '­
Czapczyk 2, Kołtuniak : Smólsk'. po 
jednej . 

P1~ściarze Związkowe~, Ziywu 
zrewanżowali s~ę •.. 
W Aleksandrowie pięśc:an:e łódi­

k'.cgo Zwią.zkowca - Zrywtt w spot: 
kaniu o mistrzostwo kl. Ą _pqkonal1 
wczoraj wysoko tutejszy DKS 12···t 
Na pier~s.~:yn;i 1:1,\ei§CU . P~'ł§ciarze 
Zw!~zki5M!a - :Uytv~~ JNowit)d pil­
konal joachhnowicza; Potocki zwy­
ciężył Bara.n1nyskiego, Stasiak wal­
cząc w wadź~ piórkowej(!) wypunk­
tr.wał Wierzchowskiego, Piotrow;.kj 
uległ Mikołajczykowi, Wojtczak 
przegrał z Pawlakiem, Stalski poko­
nał Ławniczaka, \'Vojnowski zwycir, 
żył Wiśniewskiego I Niewadził wy­
grał z Vl'al2s'Zcz3·k"<'m. 

Oit.:.01 
Orran ł.6dzklero Komitetu I WoJ•· 
w6dzkteco Komitetu Po15kleJ ZJedno­

czoneJ Partii ao botnlczeJ 
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Wasilczenko spostrzegła w nim tę zmianę. I jeśli 
na noczątku ni.e podobała ą:ę jej łatwość, z jaką prze­
jaw:ał swoje uczucia, obecnie gdy pokochała, pragnęła 
i czekała wyznań. Zdziw:ona usiłowała dociec, co za­
szło i dlaczego nastąpiła taka zmiana? Zazwyc~aj bardzo 
przenikliwa, w tym wypadku n:e potrafiła zrozumieć 
jego stanu. Wyjaśnienie nastąpiło przypadkowo. 

Tani udało sio:: ostatecznie namówić starszego nurka 
Smełowa i po odpowiednim treningu, codzień, po kilka 
razy, razem z nurkiem i dwoma doświadczonymi telete­
chnikami, układała kabel pod wodą. Celowo ukrywała 
przed Beridzem postanowienie nauczenia s: ę nurkowa­
nia. W tajemnicy przed głównym inżynierem włożyła po 
raz pierwszy skafander. Smełow opuścił ją na <;lno. Gdy 
Ber;dze dowiedział się o tym, przybiegł i rozkazał na­
tychmiast wyc!ągnąć Wasilczenkę na brzeg. Nie dał 
Tani przyjść do siebie, po tak niezwykłej podróży 
w stroju · nurka na dno cieśniny i beształ ją srodze , roz-
gn :ewar.y. . 

- Po jakiego diabła łazicie tam. gdzie was nie pro-
szą! - krzyczał i tupał nogami. 
. Tan\a jeszcze nigdy nie widziała go w takim stanie 

i nie mogła domyśleć się, że był to wyraz całej głębi 
~ego miłÓści do niej. Nie w'.edziała, źe w ciągu tych 
kilku -minut, w których Ber'.dze czekał na nią. biegając 
brzegiem cieśniny, zrozumiał, źe bez Tani nie potrafi 
żyć. 

! . 
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